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N akładem  P odhalańskie j S p ó łk i W yd aw n icze j w  N ow ym  T a r g i .
.Gazeta Podhalańska'' wychodzi na każdą niedzielą.

i  . ; r j  reułkcyi Kumia stra,., : Nu wy Targ, RYNEK 4. 1 p. —  Rękopisów nie zwraca się, listów nieopłaconych me przyjmuje się. Dc listu* wymagający'b»<o4 
* <*i*<ir.i, należy dołączyć mcrkę na odpowiedź. Reklamacye .'nie zaklejone) są woine od opłaty pocztowej. —  ‘.BiazcM Podhalańska*1 kosztuje na cały rok: w Om 
ti Tl 1 Aaatro-Wigrzecb to kor,, w Królestwie Polskien. i Rosyi 5 ruble, w W. Księstwie Poznańskiem i w Niemczech 8 marek, w Ameryce 3 dotary

Numer poiedyucz’ 20 hal

Czesi na Spiżu.
Zamykając dzisiejszy numer dowiedzieliśmy się 

w  ostatniej chwili, ze wojska czesKie po zajęciu połu­
dniowego Spiża słowackiego po prawym brzegu gór­
nego Popradu posunęły się na polski Spiż północny 
i 7. Nowej Wsi i Popradu na Kieżmark zapędzają się 
aż pod Podoliniec. Patrole polskie nie chcąc dopuścić 
do starć na zaoszczędzonej przez wojnę ziemi cofnę­
ły się przed przewagą ku granioy.

Zwracaliśmy dawno uwagę miarodajnym czyn­
nikom na zakusy czeskie na polską ziemię. Słaliśmy 
ostrzeżenia, aby nie dopuszczono do najazdu. Tak z 
Jabłonki i z Lubowlii, jak i z N ow ego Targu, N ow e­
go Sącza i Krościenka, wszędzie gdzie istnieje w spół­
praca nad odzyskaniem polskich DÓłnocnych Węgier, 
szły prośby i przedstawienia o pomoc. Niedołęstwo 
wyższych czynników doprowadziło do zbywania nes

1 obietnicami^ z których najważniejszych nie spełniono. 
Zrobiliśmy wszystko, co tylko można oyro zro-

rojsUbić. Sąd społeczeństwa za wkroczenie obcych  
w polski kraj nie nas obciąży winą.

Nie myślimy ustać w pracy Jeżeli w kraju nie 
znajdzie nasz głos poparcia, tam gdzie znaieśc winien, 
będziemy go szukać gdzieindziej. Jeżeli odpowiedzial­
ne czynniki nie wniosą choćby protestu wobec koali- 
cyi za bezprawny akt grabieży, pójdziemy my tam, 
gdzie rozstrzyga się los narodów z głośrym  okrzy­
kiem, ie  Spiż i Orawa to kraje polskie wbrew twier­
dzeniom czeskiego prezydenta ministrów Kramarza, 
które je za część Słowaczyzny ogłasza. Nie polityczne 
pobudki, nie osobiste niechęci ayktują nar" dalsze 
postępowanie, lecz ból wskutek odrywania choćby 
chwilowego polskich ziem od Polski —- mac.erzy,

Podpisujcie! 51« polską pożyczką 
=  państwową =

w Powiatowej Kasie Oszczędności w ffoWymTargu,



2 .G a ^LTA  HO O hA LA Ń SK A ' Nr 51

lecz żal, i e  tyle lat narodowej roboty obala własne, || 
polskie niedołęstwo.

W pracy nie ustaniemy i nie myślimy o jej 
wstrzymaniu. O  tern niech wiedzą czescy przybysze 
i sąsiedzi Słowacy. Przez takie postępowanie do 
zgody z nami się nie dojdzie. Wiecznie kością nie­
zgody stanie się nam nasze pogranicze, jeżeli nasze 
polskie prawa w ten sposób  będą poniew.ćrane.

Nic Poiakotn do południowej słowąekiej Orawy, 
n i :  do południowego słowackiego Spiża. Podobają 
się Słowakom Czesi — nikt im z nas nie stanie na 
przeszkodzie, choć otwarcie wyznajemy, że korzy­
stniejszym byłoby dla Polski i Słowacżyzny ściślejszy 
si usz ze względów granicy i stosunków gospodar­
czych. ?le wolny wybór. Chcą Słowący koniecznie 
by ć ,p o d  opieką zachłannych Czechów, niechże sobie 
ich biorą z.i protektorów —■ i niech na tej przyjaźni 
lepiej wyjdą, niż my na próbach czesko ■ polskiego 
pi rozumienia Aie od polskiej ziemi zdała! Nie za-j 
praszamy do niej wojsk czeskich, nie wolno im u nas j 
się rządzić. Polski Spiż i Orawa — to nie Słowaczy- i 
zt:a, to Polska, to rdzennie polski kraj, o który upo- i 
mniemy się zewsząd, jak ojczyzna długa od Gierlachu
po Bałtyk. i

i
*  **

O rzym aiiśm y ‘właśnie wiadomość z ministerstwa spraw ' 
zagranicznych, że rząd polski wniósł protest przeciw 
krokom Czechów i wysłał go do rządów koalicyi. 
Cieszymy się bardzo, że choć w ten soosób w Czę- ! 
ści usunięto zaniedbanie.

D w a  a rg u m en ty .
Słowackie „Narodnie Noviny“ wychodzące w 

Turczańskim św. Marcinie użyczyły uprzejmie w .nr* 
145 miejsca pięknemu aąjykułowi ks. Marcina Jab łoń­
skiego w sprawie górali polskich na Węgrzech. Ks. 
Jab oski przedstawia stosunki narodowościowe ;na 
Orawie, Spis, u i Trenczyńskiem, przypomina bliskie 
stos"nki pokrewieństwa między narodem słowai kim 
a polskim i go-.aco przemawia za prawami Polski do 
północnych części wspomnianych żupaństw.

Uprzejma iredakeya, kióra przyjęła artykuł, zro- 
pi-ti/yła go w uwagę końcową mającą na celu o d p a r ­
cie polskich żądań przyłączenia Spiża i Orawy do 
Polski. Uwaga pisana bardzo spokojnie i poważnie, 
jednak nie jest wolna od błędów.

Przyznaje redakcja, że we wsiach górno trenczyń 
skich, górno orawskich i Spiskich żyje. w istocie lu ­
dność oolska nie słowacka. Nie pierwszy raz to pisze, 
więc pod tym względem jesteśmy w zgodzie. A je 
dnak podaje dwa powody, dla których jej zdaniem

węgierskicn Polaków należy zatizymaś w granicach 
państwa czesko ■ łowackiegu

N aprzód wspomina uwaga redakcyi że lud mó 
wi wprawdzie po polsku, ale duchem, obyczajam. 
i sposobem  życia jest słowacki. Tak jednak nie jesi. 
Wyraźnie rozróżnić można granicę osiedlenia polskie­
go i słowackiego. Dość spojrzeć na budownictwo 
chat, na ubiory na wygląd wiosek górnoorawskńh, aby 
je na pierwszy rzut oka uznać za polskie. Ze dużo jesi 
takich samych obyozai, podobny nieraz sposób życia 
górala polskiego i słowackiego- nie przeczymy. Wsza­
kże oba narody znalazły się mniej więcej w jednako 
wych warunkach osiedlenia, są sobie pokrewne i bhs 
kie. A o całkowitem podobieństwie mowy niema. Nie 
zapominajmy dalej o tem, co mówi czeski uczony 
Szembera. On c a ł y  powiat trzcinński i namieslowski 
uważa w przeszłości za czysto polski, a dopiero z bie 
giem czasu w niektórych wsiach zeszłowaczony. Że 
tak jest wiemy z u r z ę d o w e g o  spisu z r 1772 
i .nnycn źródeł, w których wymienia się dziś słowackie 
wioski: Biały Polok, Hiustin, Witanową, Krusetnicę, 
Zuberec jako polskie. jakko'wiek dziś zesłowaczona, 
musiała ich ludność zatrzymać pewne cechy dawne 
które zbliżają do polskich górali. Stąd podobieństwa.

Powołuje się uwaga r.a .danie najlepszego zna 
wcy gwar polskich dra Kazimierza. Nitscha, który wy­
licza wpływy słowacki na mowę górali Polaków. Się­
gają one nawet w okolice galicyjskiego Podhala. Wy­
razy: h r u b y zamiast g r u b y ,  h r o  m a w i  c a ,  
i parę innych oraz akcent zapożyczył nasz góra| od 
Słowaków, o tem wiemy, i to już bardzo daw no; w 
17 tym wieku, kiedy nie tak dawno minęły na Orawie 
czasy rządów po‘skich magnatów, spotvkamy w księdze 
sądowej żywieckiej słowackie naleciałości. Ale te nie- 

I znaczne naleciałości niczego ni a dowodzą oprócz ści 
słych stosunków międy obu naród mi i wzajemnego 
wpływania na siebie. Czy dlatego, że Rusini koło Kry­
nicy mają akcent po'ski, uznamy ich za bliższych P o ­
lakom niż Rusinom z Ukrainy ? A czy Słowacy nie m a­
ją w swym Języku szeregu obcych wyrazów z madziar 
szczy/ny? Na takie wpływy wzajemne narażony jest 
każdy naród sąsiadujący z drugim.

Duch słowacki w góralu oolsktin ? Nie; to niyłWa. 
Nieuświadomienie raczej u wielu jednostek, na to zgo­
da. Ale czy to u Słowaków lepiej ? iluż wśród nich 
nieuświadomionych? Powiedzcie sami. ilu madziaronów 
w ś r ó d  was było? Nie potrzeba taić teg o ;  d o  i u n a s  
są jeszcze sprzedawczyki. Płakać nad tem i wam i n a ­
mi ale prawdzie w oczy spojrzeć trzeba. To los na­
rodów niewolnych. Więc wy ducha słowackiego to 
naszym góralu nie szukajeię.

Piszecie, że ten duch słowacki panuje od  wielu 
stuleci. Czy tak? Przę ieżjeszcze mapa z r. 1806 wy­
kazuje, że północna część trenczyńskiej stolicy naleźa-
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}ła do polskiego Śląska. Odzież więc mowa o s.tu)eciach? 
A cóż z północną Orawą ? Jeszcze przecie z 16-tym 
wieku nawrócił północną Orawę ro  katolicyzm z lute- 
ramzmu Polak góral z Ratułowa rodem, Jan Szcze- 
chowicz oraz jego następcy przeważnie księża polscy, 
Wszakże jeszcze w r, 1S46 dzielni mieszKańcy Suchej 
Góry czuli taką łączność z Polską, że z Chochołu 
wianami powstali przeciw tyranii austryackiej. A Spiż? 
Czy i on owiany wielowiekowym duchem srowackim, 
C zy  nie należał do r. 1769 do Polski ? Czy 
tam prócz ostatnich czasów, byli kiedykolwiek księża 
i nauczyciele błowacy ?Skąażeź w takim razie dotąd 
w Lubowni śpie\Va się w kościele po po lsku?

N iel Nie wieki odebrały naszemu ludowi uświa­
domienie, nie przez stdlecia otaczał go wpływ słowac­
ki. ale w najnowszych, ostatnich 50 latach. Wszakże 
jeszcze w r. 1»80 urzędowa statystyka węgierska wpi­
suje naszych węgierskich górali jako Polaków. O d te­
go  czasu nieiłia ich, w niej, figurują jako Słowacy i od ­
tąd zaczyna się panowanie ow ego „ducha słowackiego* 
Źe nie ogarnął on jednak do reszty naszego ludu, wie­
cie o tern z wydarzeń na Spiżu i Orawie.

Drugi argument jest odmienny. Mówi się nam : 
wy Polacy dostaniecie na kongresie wszystko od m o­
rza po Tatry, pc o wam tych kilkunastu wsi z połu­
dniowej strony Bibiej Góry i Tatr? To n e  argument. 
O dpow iedź krótka: 1 00  tysięcy Polaków na Węgrzech 
nie możemy wyrączać. Nie o parę tysięcy chodzi ale 
o poważną ilcść, a. i, to dodajemy, że 100 tysięcy to 
skromne liczenie. Prawa etnograficzne i historyczne za 
nami mówią. Nie manty jedliak prawa robić z tej lud- 
nJflbi podarunku.

Granicą przyrodzoną jest łam uch Karpat, powiadacie, 
Zapewne, ale przecież mimo tej granicy sięgało pols 
kie panowanie za te góry Zresztą dlaczego tylko o 
północnej granicy mową ? Wszak otwarte granice ma; 1 
Orawa hu Nowotarszezyźnie ; d ieli te ziemie potbczek 
za Czarnym Dunajcem. Czy to granica ? Żaba ją przy 
posusze ok ro czy ! Niema dalej nieprzepartej granicy 
między Nowotarszczyzną a Spiżem. B.ałka przecież 
me otrzymała osadzenia się naszej ludności, na Spiżu 
ani Dunajec. Sprawa granic przyrodzonych —to rzecz 
wątpliwa. My za przyrodzoną granicę możemy uważać 
wzgóiza nad doliną rzeki Orawy i Popradu i tak sa­
mo nie będziemy pozbawieni słuszności. Czyż taka gra­
nica nie była dawniej ? Popatrzmy na mapę Szwajca- 
rj ; co wtedy powie zwolennik naturalnych grasic . ,

Spokojnie i frez gniewu dajemy tę ódpowiedż 
na poważne uw ag’ redakcyi słowackiego pisma Może 
się przyczyni do wzajemnego porozumienia.

I

Kilka uwag chłopskich 
o reformie rolnej.

(Ciąg dalszy.)
A by zaś s p ra n a  rolna b \ ł a  rozwiązaną z. p o ż y t­

kiem dla sam ych chłopów, jako  m as ludowych opie­
rających swój byl na  r li, m usim y s tarać się o to, 
abyśm y stworzyli gospodarstwa włościańskie, jak o  
prawdziwe warszta ty  pracy rolnika, odpowiadające 
duchowi czasu, a wyzbyli się do tychczasow ych p a r ­
tackich gospodarstw. Tu należałoby dotychczasowe 
gospodarstw a włościańskie zreformować przez skontf - 
sowanie. He to w każdej wsi je s t  gospodarstw  chło­
pskich, co to zebrane na jeden  arkusz  w ykazują  n i ­
by dość znaczny obszar, a  porozrzucane w drobnych, 
parcelkaeh n a  obszarze cafęj wsi, nie przedstawiają 
wartości bo na nich gospodarz ani żadnej chudoby 
u trzym ać nie może ani sam  się z rodziną nie wyży­
wi Ile to m usi tracić czasu i ponosić szkodę przy 
upraw ie tych  parcelek, Liedy to przez dzień więcej 
jak  w dziesięciu pniejscac-h, m usi się przewozić a we 
zbiórki to juź trudne przed deszczem się uwinąć.

A  co zatem, idzie : ile to sporów i skarg  prowi- 
zoryalnycb i różnvch o przejazdy, przechody, przego­
ny do ty ch  parcelek, zaoryw ania  miedz i t .  p ze 
szkodą dla włościan a  z tłustem i zyskam i d la  różnych 
pośredników i doradców A  gdy gospodarstw1 a będą 
ŚKomasowane, to się tego wszystkiego uni nie. Nale­
żałoby więc pomyśleć o mądrem prawie konrn.-acyj- 
nem, aby k ilku ludzi zacofanych lub złej w .li, jacy 
w każdej wsi się znajdą , nie m cg lo  tej sprawy u d a ­
remnić. Jeżeli  w ten  sposób Dędziemy mieć zreformo- 
w aue mułe gospodarstw a to w tenczas będziemy mieć 
ja sn ą  statystykę, ile z każdej wsi rolnej ludności 
cierpi głód ziemi, i l e r m ź e  się przesiedlić a wted. 
będziemy mogli zapobiegnąć, aby ziemia nie prze­
szła w niepowołane ręce, i damy wyraz polskiemu 
przyszłowiu, ze „tem u ty lko  p ług  i socha kto swą 
ziemię m atkę  kp ;h a“ P rzy  tern uależy uwzględniać 
stosunki okolic, bo nie w każdej okolicy jes t  jednaki 
głód ziemi i zieiniŁ do parcelowania. N aprzykłńd  
u n a s  n a  P odhalu  nie m a  wielkiej własności ziemskiej 
na tom iast  w stosunku  do zaludnienia  naszyćfrwio^ek: 
ze względu n a  n ieurodzajną ziemię n asz  chłop może 
więcej cierpi głód ziemi niż w innych  okolicach P o l ­
ski. Trzepa taKże mieć n a  uwadze, że wielka własność 
je s t  w rękach  zawodowych rolników, ale je s t  także 
w rękach ludzi, którzy pracuja w innym- zawodzie 
a  m a ją tk u  dorobili się jak  się to mówi na chłopskiej 
skórze i ulokowali go w ziemi a ostatnio różni wojen 
ni spekulanci i pkskarze zgromadzone kap ita ły  
z Krzywdą ludu uloKOWali w ziemi, więc od nich nale 
zamby reformę ro lną rozpocząć. P. Staszek

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Przegląd tygodniowy-
K ongres pokojowy już się rozpoczął. Na czas 

jego trwania przybył do Europy prezydent Wilson, 
v itany uroczyście jajtoy sędzia narooów. Obrady 
będą trwać kilka lub kilkanaście tygodni. Dopiero po 
ukończeniu kongresu nastąpi ostateczne uspokojenk 
w Europie. Dotąd jest ciągłe wrzenie na gruzach aa 
wnych państw centralnych Włosi zajęli słowiaósKą 
Dalmacyę, Słowiericy próbują oduić Niemcom Celo 
wiec./Czesi zajmują niemiecko - czeskie obszary a o 
ocenie i Połakom zagrażają. W Niemczech nie cichnie 
walka między stronnictwami skrajnemi a umiarkowa • 
nemi, powtarzająca się zresztą w większości krajów. 
Na Ukrainie wedle jednych wiadomości mieli zwycię­
ż /ć  zwolennicy samodzielnej Ukrainy niezależnej od 
Rosyi, wedle innych prawdopodobniejszych Ukrainę 
obsadzają wojska koalicyi. Armia Mackensena została 
na Węgrzech rozbrojoną, wodza jej zatrzymano w 
Budapeszcie. Część Słowaków ogłosiła osobr.ą rzecz­
pospolitą słowacką niezależną od Czech i podobno  
szuka oparcia o Polaków. Na bolszewików rosyjskich 
gotuje się wyprawa koAlicyś. Wojsko koalicyi zajmuje 
też obszary niemieckie nad Renem.

S&iAJTtafW' ,>T‘ Jf'-* o  ł a s i c i e *

W  G dańsku  Ł wylądował., wojska polskie z 
F rancy i  pod kom endą  gienerałą  Hallera. M ają  na- 
razie zająć W ielkopolską i Śląsk i usunąć  Niemców. 
Społeczeństwo polskie z upragnieniem  oczekuje tych  
sprzymierzeńców koalicyi spodziewając sie z ich 
przybyciem uregulow aniu  stosunków  w kra ju

N a krańcach Polski wrą walki. Niemcy i bol­
szewicy niszczą B iałąruś. Litwę i Podlasie zw raca­
jąc  sie wyłącznie przeciw Polakom. W e  w schodnie j  
Galicyi t rw a ją  wciąż walki koło Lwowa z Rusinam i. 
Napór z ich strony  je s t  wielki, pom agają  im N iem ­
cy i żydzi. Ludność polska cierpi bardzo, gdyż bar­
barzyńsko  pa lą  wsie i m ordu ją  bezbronnych. W ez- 
waniertip uk ładów  u k ra iń sk a  R ad a  Narodowa od rzu ­
ciła. D la zbadania polsko ukraińskiego przybyli do 
Lwowa oficerowie koalicyi Z C zecham i stosunki są 
naprężone, Czesi ciągle zagraża ją  Śląskowi, obecnie 
j> suw ają  się n a  polski Spiż.

Do Polski przybył prof. Grabski, przedstawiciel 
N arodow ego Komitetu Polskiego w Paryżu, który 
w czasie wojny szedł razem z koalieya i reprezento 
wał polskie interesy. Grabski stara się doprowadzić 
do  zmiany w gabinecie ministrów Idzie to opornie, 
gdyż mimo postawy ludowców i innych stronnictw, 
socyaliści chcą niepodzielnie rządzić. Wypadki bieżące 
jednak wpłyną niewątpliwie na zmianę ich stanowiska.

Popularności dotąd gaoinet nie zdobył w Polsce 
owszem popełnił parę ciężkicn • b łędów politycznych 
i gospodarczych. Poprawił sobie obecnie stanowisko 
wobec koalicyi zerwawszy z Niemcami i wydaliwszy 
posta niemieckiego z Warszawy ale nie odbyło się to 
bez przymusu i zajść między ministrem a jego zastęp­
cą, zarzucającym mu zaniedbywanie korzystnych dla 
Polski kroków

W Galicyi połączyły się komisya likv,idacyjna 
krakowska i lwowska i utworzyły tymczasowy zarząd 
Galicyi, Śląska. Orawy i Spiża, —

KRONIKA.

Życzenia Wesołych Świąt zasyłamy wszystkim 
czytelnikom i współpracownikom naszego pisma.

Mieszkańcy Witcwa ofiarowali bezinteresownie 
furę s iana dla koni oddziału wojsk polskich "  S u ­
chej Górze. Za ten  d ar  sk łada  wojskowe dowództwo 
pos terunku  podziękowanie pa tr io ty czn y m , ofiaroda­
wcom.

Na żywność d la  Lw ow a złożyli nowotarscy rzeź- 
nicy aa pośrednictwem burm istrza  65 kg. słoniny

Rada powiatowa w Nowym T arg u  wysiała te le ­
g ram  do warszawskiego rządu, w którym  dom aga się 
u tw orzenia rządu  złożonego z przedstaw_oieli trzech 
zaborów.

Do głównej kornisvi wyborczej w Nowym  T argu  
obrało Zgromadzenie naczelników gmin delegatów 
pp, Jana Cikowskiego z Czarnego Dunajca i K a m iń ­
sk iogo Andrzeja z Szaflar, zastępcam. Potoczaka 
z Harklowej i Józefa k o j s a  z Chochołowa D elega­
tem  Nowego T argu  jes t  p. Franciszek  Dworski, za­
stępcą Chodorowicz.

f  Jerzy Łooos, uczeń g inm azyum  w Rzeszowie, 
padł bohaterską  śmiercią w walkach o Lwów. Z m ar­
ły by ł rodem z Nowego Targu

Z ramienia warszawskiego m inis ters tw a spraw 
zew nętrznych  bawił w N ow ym  T argu  p. S tefan  J, 
Bratkowski z W arszaw y celem zebrania informacyi 
o sprawie spisko - orawskiej. Nadto  bawi tu  poruez- 
nik g ieneralnego  sztabu p. Bulewski, k tóry  udał się 
na  Spiż.

W Jabłonce na Orawie odbywają się misye, któ­
re odpraw iają  księża z K rakow a pod k ierunkiem  ks. 
Bisztygi.

Trojaczki porodziła gospodyni Jo a n n a  z Zubrzy- 
oy na Orawie, czego się podobno bardzo wstydzi. 
N iem a p o w o d u !
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Z Sieniawy przesyła  M ichał W ęgla rczyk  szereg  
s k a rg  n a  dotychczasowych sk ładników Centrali Apro- 
wizacyjnej, Adam ów  Antolaków. Mimo tego, iż raz 
ian d ar tn e ry a  zabrała  im złą wagę. mimo sprzeciwu 
rady  gminnej, o trzym ali oni k a r tę  przemysłową. 
O d tąd  cukru i nafty m ało kto widział we wsi. Po 
powrocie kierownika szkoły, p. Buronia. w sku tek  
jego s ta rań  połowę przydziału cukru  otrzym ał sklep 
Kółka rolniczego S tosunki przez to poprawiły się 
nieco. Za listopad przydzielono Kółku beczkę nafty, 
tym czasem  podstępnie zabrali ją  Antolakowie niby 
biorąc dla K ółka i znowu n af ta  gdzieś zniknęła. 
M ieszkańcy Sieniawy proszą kom isarza powiatowego 
D ra  Bednarskiego o zbadanie tych nadużyć, o przy­
dział naf ty  i cukru Kółku rolniczemu i odebranie 
A nto lakom  k a r ty  przemysłowej z powodu dawnego 
sprzeciwu rady gminnej.

Kandydatem na posła do sejm u polskiego, pier­
wszym, który  zgłosił kandydaturę, jes t  burm istrz  
nowotarski, p. Józef  Rajski R ada  g m in n a  nowotarska 
udzieliła mu sześciotygodniowego urlopu na czas 
wyborów. P. R ajsk i ubiega się o m anda t  jako  członek 
S tronnic tw a Ludowego.

Zakaoiańska rada  gm inna  przechodziła m ały  
kryzys. W  związku z zarzu tam i podniesionymi przez 
mniejszość n a  zebraniu Związku Górali, us tąp ił  n a  
czelnik gm iny  p. Regiec, nadto  cała rada g m in n a  
wniosła rezygnacyę, gdyż m inął ju ż  okres jej urzędo1- 
w ania Kierownictwo spraw  gm iny objął p. Wojciech 
R< j. Tym czasem  P. K. L  w Krakowie m ianowała 
kom isarzom  rządowym  p. Grabczyńskiego. n iek o n ie ­
cznie popularnego w Zakopanem. Zagrożona kom isa­
rzem rządowym rada cofnęła razygnacye i jednog łoś­
nie obrała naczelnikiem  gm iny  p. Regieoa, w ten  
sposób zaznaczając, że zarzuty przeciw n iem u pod- 
n-osione są niesłuszne. Ogólnie u  nas sądzą, że w o- 
bo m ym  e z ’sie dla Zakopanego zm an a  naczeln ika  
gm iny  i rady gm innej przyniosłaby tylko szkodę, 
gdyż teraźniejszy  zarząd rozpoczął szereg now ych 
in w es ty c j i  w Zakopanem , jak  zaprowadzenie e lek try ­
ku bućbw ę łazienek i t. d. Usunięcie się ludzi obe 
z u a n '  oh już z temi sprawam i wywołałoby zamieszanie.

I  Jarzy Wiarciak. b. uczeń g im n a z ju m  now otar­
skiego, ochotnik jeduor >eznv wojsk polskich zm arł  
17 g rudn ia  w Nowym Targu.

Ogłoszenie wyborów w naszym okręgu nastąpi - 
h> 19 b. in dl) 7 stycznia m ają  być sporządzone li­
s ty  wyborców do 11 stycznia zgłoszeni kandydaci.

Nowa opłaty pocztowe w G n iew , l . i - łv  ;. U o 45 h 
K«rtki p ” Zt;iwa 25 hal Li-iy pok-coi <■ PO h a ’. Za 
p e s y '" '  gwaty- od egzcplanm 10 hal. T H e g m n  woj 
in-iicj y> k. 50 la

Nowe rozporządzenie dotyka p tważme sz. tokie 
k >?a ludności, pnd )bni» j p iwyż-s-zenie co i i-ukru,

; węgla, soli a w przyszłości niedalekiej i K ol e i .  .0 ad 
! warszawski prowadzi politykę podatkową wezdro* u, 
i która mu nie zjedna sympatyi ludności. Nowe podatki 
i tein więcej dziwią, że je  wprowadza rząd socjalistyczny 

a socjaliści zawsze byli przeciwni podatkom pośrednim 
to jest rozłużonym na szerokie warstwy ludności. Nic 
wątpimy jednak, że te ciężary wkrótce ustaną.

0 zajściach w Stare j  W si na Spiżu dnia  10 b m. 
o trzym ujem y od naocznego świadka, p. A ndrzeja  T k a ­
czyka oraz dr. Zielińskiego następujące wiadomości.

Po odejściu wojska węgierskiego, które sprowa- 
| dziły żydzi starowiejsey, utworzyli obywatele żydow- 
: scy milicyę złożoną z miejscowych żydów i cyganów, 

byłych żołnierzy austryaekich  oraz wyrostków. Hala- 
i s tra  ta  o trzym ała k a rab in y #  W styd  dopraw eh o Iw 

Czeelio-Słowaków, że tak ie zbiry głoszą się ich przy­
jaciółmi i rzekomo w ich imieniu działają. W  czasie 
ja rm a rk u  przyszło do zajścia P a ru  chłopaków urlo- 

- pników z Niedzicy wybitnie polskiej wsi, trochę  pod­
pitych dom agało się otwarcia zamkniętego sklepu ży­
dowskiego braci Spirów. Spirowie narobili gw ałtu  
wtedy zbiegła się żydow sko-cygańska milieya w licz  
bie koto 40 i zaczęta strzelać do Niedziczan, niby urzą­
dzających pogrom, a  także do spokojnej ludności o- 
kolicznych wsi polskich, k tó ra  przybyła  na targ . N a 
ten  znak  milieya ruszyła do a taku  tłukąc kolbam i 
Znalazła odrazu pomoc w drugim oddziale cygańsko 
żu low sk im , k tó ry  w liczbie 50 ludzi rzucił się z ki 
jam i na  ludność. B andy  te prowadził czeski ag i ta to r  
znany  z niechylności Polakom  budowniczy M artin- 
ezik, kupiec K u ch ta  i gospodarz K ram arz . W  istodie 

| godna rola ! N a  szczęście n ikogo n e zabito, za to  
niemiłosiernie poraniono i pobito kolbami i ku łakam i 
naszych  włościan. Są poważne poszlaki, że zajścia przed 
sklepem Spirów wywołało paru  nieuczciwych m iesz­
kańców Starej  Wsi, którzy od daw na b u n tu ją  l u d ­
ność wiejską na  żydów staro wiejskich nadto sami 
żydzi, którzy czują  się zupełnie bezpieczni pod osło­
ną swej m ilic j i  i drażnią okoliczną ludność n a  k aż ­
dym  kroku. Najwyższy czas • piszą nasi m fo rm ato -  
rowie — aby na Spiżu robiła porządek władza pol­
ska. Pó 150 la tach  niewoli madziarskiej okolica zna­
lazła się pod dziwnym rządem  czesko-żydowsko 
cygańskiem . Część ludności polskiej, która dotąd 
sprzyjała Czech o ■ Słowakom  przejrzała. Widzi, co j ą  
czeka. To tez polanie się krwi chrześcijańskiej 
i zajście w S tarej Wsi zrobiło więcej niż 10 la t  
agitaeyi polskiej. Zrozumiano, że dla Spiża jest 
tylko w Polsce miejsce. Krew braci Polaków z Nie­
dzicy przelana przez bandę starow iejskich  m i l ic ja n ­
tów zaciąży na sum ieniu tych, którzy robią sojusz 
czesko żydowsko-cygański.

Ze Słowaizyzny donoszą o  rozrm bach przeciw 
żydom. Do Nowego Sącza przybyło paru wypędzonych 

; stamtąd żydów. Rucli ten przenosi się i na Spiż.
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Uroczysta przysięga wojsk polskich w Nowym 
Targu odbyła się 13 b m.

W deputacyi do rządu warszawskiego imieniem 
Rady Narodowej Góruoorawskiej w Jabłonce udał się j  
’.v ab eg:vm tygodniu ks. Ferdynand Machay. Życzliwość 
■, jaką przyjmowano delegata w Warszawie, dowodzi, j 
żer w stolicy Polski żywo interesują się sprawami Ora- j 
wy i Sdi/a we wszystkich kołach politycznych K«. Ma- | 
ehay w .towarzystwie posła Germana był na posłucha- ; 
ni u m ministra spraw zagranicznych p. Wasilewskiego 1 
p rcp ls taz ić  obecna położę nie w północnych W-grzeeh 
: przedłożył szereg wniosków w sprawie wojska adrni- 
nistr.*eyi ąclo..uiotwa i aprou izacyi. Paa miuialer obie­
cał poprzeć żądania ludności polskiej na Węgrzech za- i 
razem uwiadom'! delegatach usunięciu posła Slaiuiro- 
w -kiego w Budapeszcie z urzędu, W myśl poleceń mi- j 
nistra P-Iska K urnsya Ldczidacyjna w Krakowie w 
porozum e-iiu z komisarzem powiatowym w Nowym 
Targu ma wydawać potrzebne zarządzenia w sprawach 
Orawy i Spiźa i mianować swych mążó zaufania.

Rowpież był ks. Machay na posłuchaniu u pr< fc- 
sora Grabskiego,- członka Naród owego Komitetu w P«- 
rvź>j, kłó*y z u i jd u je s ią  w łączności z keabeyą. Prof 
G.-obski oś viaćLzyl, że znane są we Francyt żądania 

la<p.v na pograniczu tatrzańsxiem i bab ogórskiem 
i zażądał dokładnego ich zestawienia.

Prócz togo przedstawił ks. Machały w kołach ' 
politycznych obecne położenie w północnych W ę ­
grzech. Podróż ta przyczyni się niewątpliw ie do za ­
in teresow ania się naszem i spraw am i, które do nie- | 
dawna mato by ły  znane wśród szerszych w arstw .

10.000 koron t:.a pożyczkę, polską zgłosił Bank lu- '
dowy w Jabłonce na Orawie, j

Składki Na kresy południowe 10 k. M. Puchu 'ki
20 k. znalezione, 62 k na głodnych Lwowa kłusa VII j
gimnazyum.

Wypłaty zasiłków am erykańsk ich  wstrzymano. 
N a to m ias t  zapomogi w wysokości dotychczasowego 
zasiłku otrzymać m ogą n a j b l i ż s z e  rodziny osób, 
k tó rych  żywiciele przebyw ają za granicą. Należy wy­
kazać 1) że żywiciel nie mógł dotychczas wrócić lub 
pieniądze posiać 2) że proszący niem a środków u trzy ­
m an ia ,  3) że bez zapomogi jego by t  m aterya lny  jes t  
zagrożony. Zapom ogi będą wypłacane od 1 grudnia 
1918. Podan ia  należy wnosić do starostwa z w y k a ­
z a n ie m 'p o d a n y c h  trzech punktów. Poświadczenie wy 
daje  wójt. Jeżeli wójt poświadczy nieprawdziwe fak 
ty, zostanie pociągnięty do odpowiedzialności i szko­
dę wyrządzoną sk arb o w i( musi wrpcić. Zapomogi z a ­
te m  otrzym ać mogą tylko osoby napńawdę biedne. 
O zaległe zasiłki am erykańsk ie  upom ni śi^ rząd pol­
aki u rządu austryaekiego. G d y b y  rodzina ótrzym u 
jąca  zapomogę o trzym ała  odpowiednie pieniądze od 
żywiciela lub w inny  sposób m iała  zapewniony byt

skarb może żądać zwrotu zapensogi w ciągu 6 rpić- 
sięcy od jej wydania.

Zjazd delegatów Powiatowej Orgaaizacyi naiodo- 
wej odbędzie się w sobotę 21 grudnia w Nowym Tar 
gu w sali Rady powiatowej o godzinie 10 rano z, p o ­
rządkiem dziennym : 1) Sprawozdanie Prezydyum z dzia­
łalności, 2) U upeluiający wybór członków Zarządu. 
3) Wybór *8 przedstawicieli do Rady przybocznej Ko­
misarza powiatowego P. K. L. 4) Wnic-ki i in terpr- 
lacye.

Odwołanie niefortunnego posła. W sk u tek  memor- 
■ ja łu  R ad y  Narodowej Górnoorawskiej zabronił rząd

warszawski występować p. S tam irow skiem u w B u d a ­
peszcie jak ó  przedstawicielowi rządu polskiego. P. 
S tam irowski swego czasu wyrzekał się z l ek k iem se r­
cem Spiża i Orawy i w ystępował przeciw przy łącza­
niu tych ziem do Polski. P isa liśm y o tera, za co ob u ­
rzył się n a  nas  „Naprzód" niesłusznie pomawiając- 
o występywanie przeciw rządowi i niesłusznie zarzu- 
bająe nam  uleganie par ty jnym  wpływom. R ozsądny 
krok rządu  warszawskiego w ykazał,  kto m iał s łu sz ­
ność w sprawie p. Stamirowskiego.

W Dolnej Lipnicy na Orawie odbyła się 1;> b. m . '  
uroczysta in s ta la c ja  nowego proboszcza ks Karola. 
Mąchaya, k tóry  po trudach  wojny powrócił z frontu 
na  Orawę Po sumie wygłosił nowy duszpasterz  p o l ­
skie kazanie. D > ludu przemówił dziekan z Jablunki- 
ks. H a tty a r ,  którzy zawsze życzliwie odnosi! się dó 
miejscowej ludności. Z życzeniami od znajom ych ks. 
M uehaya w Nowym  Targu  p rzyby ł prof. L udw ik

£ ż e c h ,  który jako dyrektor nowotarskiej S k ła ­
dnicy zamierza na Orawie tw orzyć Kółka rolnicze.

Obsadzenie tej parafii księdzem Polakiem  jest. ■ 
d la  sprawy góralskiej wielkiem zwycięstwem, oczem  
pisaliśmy obszernie swego czasu. Obecnie i nowy w i ­
kary  je s t  Polakiem, gdyż ks. Bu oń Józef  rodem z 
Podwilka dotychczasowy wikary w W ielkiej W s i  
został przeniesiony do D o lne j  L ipnicy.

Wskutek pogłosek o zerwaniu linii kolejowej 
przez ustępujące wojska węgierskie w okolicy T rzc ia  
n y  czyli Terścieny n a  Orawie, udał się patrol wojsk 
polskich dwa tygodnie  tem u do tego m ias ta  Pog ło ­
ski okazały się zupełnie pozbawinnemi podstawy. 
W Trzcianie był spokój, nad bezpieczeństwem c z u ­
wała silna straż obyw atelska złożona ze S łowaków. 
W obec tetro patrol polska wróciła na polską Orawę. 
Spotkanie się obustronne było przyjazne.

Komisarz wyborczy okręgu wyborczego n r  3 9 . tj 
dla powiatów nowotarskiego limanowskiego, m y ś le ­
nickiego oraz dla powiatu sądowego dobczyckieg> 
D r  F ranciszek S tyś  urzęduje w Nowym T argu  w 
swej kancelaryi adwokackiej od godz. 10 do 1 w p o ­
łudnie. W nag łych  sp raw ach  wyborczych, przyjmuje- 
także poza temi godzinam i
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Cukrownia w  Przeworsku odesłała dzisiaj eskor­
ta wojskową, która miała konwojować cukier dia p o ­
wiatu nowotarskiego i powiadomić Składnicę,, że w y­
syłka cukru nie może nastąpić przed świętami pod 
-żadnym warunkiem. 2  tą smutną wiadomością dzie­
lim y się z czytelnikami.

P rzydział tytoniu jest w o-tatuich cza-ach bardzo 
skąpy gdyż kraj nie posiada większych zipesów tyto- 
r iu. .Pocieszmy s ę nadzh ja ,  źar, może prze z Gdańsk 
otrzymamy zagraniczny lylcó. m rże już w niedługim 
czasie.

Z Krościenka. Sp raw a  sp iska  zainteresowała 
i naszą miejsr-o osć Dr.ia '24 l istopada na zaprosze­
nie przybyłych delegatów z Nowego Sącza odbyło 
się w szkole zebranie miejscowej inteligencja, ludu 
i gości z okolicy zaproszonych telegraficznie. Delefcat 
p. Mig 1 il przedstawił sprawę Spiża i Orawy, ich 
p raw ną nrzynależność do Pol-ski, poczem założono 
„Kioło przyjaciół Spiża" i uchw alono zasady i środki 
p racy  do dalszego tem  gorętszego uśw iadam iania  
narodowego braci z tam tej strony T a tr ;  w ybrano za ­
rząd ściślejszy z K rośc ienka i obszerniejszy z oko­
licznych wsi. Prezesem wybrano jednogłośnie dr Szy 
m ma Przybyłę. D 1 nomitetu ściślejszego weszli: za

stępca przewodniczącego J a n  Głne gospodarz, sek re ­
tarz F e lise  D źiuban kierownik szkoły, członkowie: dr 
Andrzej Milaniak, Stefania Zańkowa, m ajs te r  ko w al- 
SKi T adeusz ( wiertniewicz, gospodarz óózef Koieroa. 
Do zarządu  obszerniejszego należą delegaci z okoli­
cznych war: obu Szczawnic, obu Sromowiec, 'Tyłki. 
Dębna, Mąnióyy i Kluszkowiec. Dr. Przybyło zaraz 
następnego  dnia korzysta jąc z miejscowego ta rg u  
zgromadził gospodarzy i gospodynie z Leśnicy i Nie 
dzicy a  ci po jego i d r  M ilan iaka przem ów ieniu  
oświadczyli się za przyłączeniem do republiki polskiej. 
W  tymże dniu  delegaci „K oia ,“ d r K onrad  Zieliński 
'Iobolewicz g ieom etra  i J a n  Cięr-iel dróżnik p rzem a­
wiali na odpuście w SAunowcach niżnich. D nia  27 
l istopada dr. P - ybyło w yjechał do S tarej W si,  dla 
agitacyi. Zapal był, ty lko pracować trzeba.

, tak  do n iedaw na mało znane Krościenko p ra ­
cuje i rozszerza się świecąc przykładem pracy naro-  

i dowej i zaw stydzając modrą, zdrową m yślą  obyw ate l­
ską zaw stydza s w ą  najb liższą okolicę.

Listy z Polski za granicę m ają  być przesyłane 
w o tw artych  kopertach.

!

i a  ts>i łiitiai ni® iiln raa  od t a  ta  i >i o -i »?.

'99 f e C i i i o  T a w Now^tn Targu

W  NIEDÓIELĘ 2’2 grudnia 2 przedńcwienia 
Z  p r o g r a m e m :

W I D O K I  Z  N A ł U R Y

d,r :nn;i ‘l  w  5 o k to  -o L 
•akcya o d b y w a  s ię  w  pięciu e /ę . -K ia ę h  k u l i  zicmsKicj

F i l d e  s t u d e n c k i e -  w - aCC t
' M U Z Y K A  K O N  C E R T O  C A !

IŹTMŹzźJL P J R A W U I C Z i
mfH KRAKÓW Hir«

R y n e k  g łó w n y  L . 22. f f t w J
I S zy b k ie  p rzy g o to w a n ie  p rzez  fach o w e  s iły  a )  d o  e g zam in ó w  j 

ł  ry g o ro zo w  p raw n iczy ch  U n iw ersy te tu  k rak o w sk ie g o  i lw ow sk iego  j 
h )  e g z a m i n ó w  a d w o k ack ich , sędziow sk ich  i n o ta ry a ln y c h . 1

S y s tem  dla w ojskow ych  i u rzęd n ik ó w  z a s tę p u je  w zujaeł-
• ności p rzy g o to w an ie  in d y w id u aln e , bez p o trz e b y  i

p is e m n y  o p u szczan ia  m ie jsca  p o b y tu .

L e k c y e  rbioroW e* i in d y w id u a ln e .
W y p o iy c s a n ie  s k r y p tó w ,  ik r u t o w  i u s ta w , 

o r m a c y e  i p r o s p e k ta  n a  ż ą d a n ie . 
P r z y g o to w a n ie  o d p o w ie d n io  d o  zm ia n  p o lity c zn y c n *

Szpital KLIMATYCZNY vi ZAKOPA­
NEM zost je  ponownie otwar­

tym z dniem 1 grudnia. Godziny przyjęć 
od 9 — 10 rano. Dr N cw ctn". —

i k i im i ip  stare mebie’ broń’ uż-vŵ e
j s - ** p  w J k r z e s ł a ,  stoły urządzenie ffe- 
|v staniMcyjno ‘kuchenne. Zgłoszeniu kerespon- 
! dentka yr ujmuje HENRYK JURKIEWICZ,

N o w y  T a r g "  ul. ś \v .  A n n y .

Dr GUSTAW NOWOTNY 
CHIRURG powrócił!

Lecznica chirurg, ponownie otwarta (Rynek 
II Zakopanej, uodzi.iy przyjęć od 3 — 4.
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Zw iązek ekonomiczny Kółek rolniczych
we L w ow ie:

do sta rcza  hurtow nie
I. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze ;

b I II. koks
j: 3 i o w arzyszenic zarejestrowane z ograniczoną poręką. budowlane •

wapno, cement materyały

obecnie :

K R A K Ó W ,  R y n e k  2 2 .  I. p .

III A rtykuły  spożywcze i dom ow egouży tku  w sze l­
kie towary g a la n te ry jn e ;

IV. N aftę i sm ar-.

Tanie j niż wszędzie 1 Popierajcie polski 
v h a n d e l! Nie kupejcie u obcycn!

W kaziłem gospodarstwie rolncm i domowem nie- 
«będueiu jest i Dader pożytecznem szydło ,Lum ax“, 
ttóreui zaszywa Się skóry, pasy i obuwie, kropce, 
^łaciaty wozowe, worki > t. p. Przeszło milion tych 
wydeł jest już w użyciu. Do każdej sztuki dołącza się 
polski sposób użycia. — Cena za l sztukę z 4- rózne- 
Uii igłami i zwojem nici koron 5 z przesyłką z gó- 
p ła ln ą : 5 sztuk k. 92*50 za zal.czką 50 h drożę 

f  Wysyła FA B R : DOM HANDLOWY

M. Pierożek; Ska, Kraków, Karmelicka 97.
PiM tiaiw e tylko z wybiLą nasza, firmą na rączce!

N A U K A a

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę­
dników 1 oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
Józef Papier w (Towym Targu ul. Sobieskiego.

KURSA MATURYCZNE i WSTĘPNE 
zbiorowe i indywidualne 

Kraków, ulica Bonerowska 10.
Dla reprobo wanych 2 miesięczny kurs repetyio 

ryjny pod kierownictwem profesorów szkól średnich, 
rozpocznie się 1 go grudnia 1918.

System korespondencyjny umożliwia przygoto­
wanie bez zmiany miejsca pobytu, zastępuje naukę 
indywidualną

Kursa dostarczają i wypożyczają kompletu ksią­
żek i skrótów.

Prospekty na żędanie.
Informacye i zgłoszenia od godziny 12 — 12 

przed południem i od 4 — 6 po południu.

C zas odnowić prenum eratę.

l
8

$

SPÓŁKfl HANDLOWA W ZAKOPANŁM
TELFfO N  N r. 3.

S to w . l a r c j e a t r .  s  o g v . p o r ę k ą .
TELEFC  N N r . 3.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", OL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CtiRAUCÓWKl i KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

P O L E t A

towary kolorialne, eukry i delikatesy — stare f i n t  kuraeyji t ,  wódki i koniaki — konserwy 
wazelKie ar tyku ły  spożywcza n a  wycieczki — galantcrye, rzeźbj, mydlą i perfumy. NajwioKasy 
skład  przyborów i u b r a ń  do turystyki, ceny podkug katsiogów ? irdenskioh. Kosze i przybory 
do podróży — W i e l k i  w y b ó r  s z K ł s ,  p o r c e l a n y  i : a c z y n  k u c h e n  c y c . h

H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  = =  —

C JiióW N A  IIE P B K Z E N T A U Y A  B R O W A R U  W  O&OCIMiK I T B N C Z Y N K U

k •>. i a i  j a m
H daktor odpow iedzialny; A lfred Kador Drukarnia I. Barka w Nowym Targu
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O listach* kandydatów, kartach głosowania i obliczaniu 
wyniku głosowania.

Głosowanie podczas Wyborów odbywa się w e ­
dług nowej ordynacyi wyborczej nie na pojedynczych 
posłów, jak  to było dotychczas, lecz listami. Listy p o ­
wstają w ten sposób, że co najmniej 50 wyborców 
z danego okręgu zgłasza do Głównej Komisyi w ybor­
czej kandydatów na posłów. Na liście można umieścić 
tylko tylu kandydatów, ilu ma być' z tego okręgu wy 
branych posłów. Listy te muszą być zgłoszone naj 
później do 24. dnia od ogłoszenia wyborów. W n a ­
szym okręgu wyborczym mają być ogłoszone wybory 

dniu 19. grudnia b. r. tak, że termin zgłąszania list 
z kandydatami upływałby z dniem 12. stycznia 1919 
r. Ponieważ z naszego okręgu ma być wybranych 
siedmiu posłów, przeto też na liście może się zna jdo­
wać najwyżej siedmiu kandydatów ; nie jest to jednak 
konieczncm, gdyż na poszczególnej liście można 
umieścić także jednego lub dwóch albo trzech kan 
dydatów Ważnym jest w listach z kandydatami p o ­
rządek, w jakim są na liście umieszczeni. Jeżeli b o ­
wiem kandydatów na pewnej liście umieszczono w 
następującym p o rząd k u : 1. M ard.ła 2. Malec 3. Mo­
żdżeń 4. Marusarz 5. Mieloch 6 Molenda 7. Michniak 
a na listę tę padnie tylko tyle głosów, że z listy tej 
będzie wybranych trzech posłów, natenęzas posłami 
zostaną tyiko trzej pierwsi kandydaci t. j. Marduła, 
Malec i Możdżeń, reszta zaś kandydatów przepadnie 
i nie zostaje wybranych posłami. — W miarę zgła 
szania list z kandydatami Główna Komisya wyborcza, 
urzędująca na nasz okręg w Nowym Targu, za o p a ­
truje -je liczbami porządkoweml. List takich może być 
zgłoszona dowolna ilość, a więc nie jest wykluczone, 
że zgłoszonych będzie nawet 100 list. — Nadmienić 
atoli należy^ że zgłaszanie wielkiej ilości list jest szko- 
we i powoduje niejednokrotnie wynik wyborów niespo­
dziany i nieodpowiadający stosunkom rzeczywistym. Po 
upływie terminu do zgłaszania list z kandydatami, w 
naszym okręgu zatem po 12 stycznia 1919, Główna 
Komisya wyborcza układa za porządkiem listy z k an ­
dydatami i na ogłoszonych publicznie afiszach podaje 
do wiadomości, jakich kandydatów zgłoszono na p o ­
szczególne listy. W ogłoszeniu tern będzie podane 
zatem że np. na liście 1. znajdują się kandydac i: 
Gąsienica, Galica Galarowski, Gajda, Gajniak, Gazdą 
i Górniak, na liście 2. — kandydaci: Marduła, Malec,

Możdżeń, Ma.usarz, Mieloch, Molenda i Michniak, na 
liście 3. — kandydaci: Karpiel, Koścfeiniak/Kotelnicki, 
Kozłowski, Koterba, Kawula i Kantor, na liście 4. —  
k a p d y d a t i : Ciaptak, Ciepiela i Cięciel, na liście 5 — 
kandydaci : Buf,da, Bartoszek i t. d. ZauWaża się przy 
tern, ż ł ,  gdyby panowała tak wielka zgodność, co 
jednak u nas trudno przypuścić, że zgłoszonoby tylko 
jedną listę lub też kilka list ale łącznie tylko z sie 
dmiu kandydatami, natenczas wybory me odbyłyby się 
wcale, a posłami zostałoby bez wyborów owych 7 
kandydałów. — Główna Komisya wyborcza sporządza 
równocześnie karty głosowania. Jeżeliby w naszym 
okręgu zgłoszono tylko sześć list z kandydatami, na 
tenczas karta głosowania wyglądałaby nas tępu jące :

Tak więc przedstawia się powstawanie Ust z 
kandydatami i kart głosow ania Ody w szystko to jest 
go iow e, przychodzi do wyborów . W naszej ordynacyi 
jest przyjęty system  t. zw. list wiązanych iHb stałych, 
w przeciwieństwie do list w olnych Przy listach w o l­
nych, znów  zależnie od przyjętego system u, w olno  
np. zm ieniać porządek kandydatów i w karcie g ło so ­
wania na p ierw sze miejsce dać kandydata, który na 
liście byL um ieszczony na miejscu osfatniem, w olno  
też pew nych kandydatów wykreślać a na ich miejsce 
um ieszczać kandydatów um ieszczonych' na innych l i ­
stach, m ożna następnie wszystkie sw oje g łosy  połą­
czyć na jed n ego  kandydata np u nas wybiera się 7 
posłów  a w ięc każdy w yborca Dosiada w łaściw ie 7 
g ło só w ; otóż  przy niektórych systemach w olnych list 
w olno tych 7 g ło só w  oddać na jednego tylko kandy­
data, który w ten sp osób  posiada więKSze widoki 
wyboru. U nas jednak tego rodzaju rzeczy są n iedo­
puszczalne. N a karcie g łosow ania nie w olno robić
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zaanych dopisków ani uwag. Głosowanie odbywa się  
w ten sppsób, że wyborca na karcie głosowania p o d ­
kreśla tylko pewną liczbę. Jeżeli więc komu odpc - 
wiadają Kandydaci Karpiel. Kościelniak, Kotelnicki itd. 
to ponieważ ci kandydaci są umieszczeni na liście 3., 

, wyborca głosuje w ten sposób, że na karcie głoso 
wmia' podkreśla cyfrę: 3. Gdyby mu odpowiadał 
z tych kandydatów np, tylko Kotelnicki, a inni mu się 
nie podobali, to mimo tego, jeżeli chce głosować na 
Kotelnickiego, nie może tego uczynić w inny sposób, 
jak tylko głosując na całą 3. listę. — Gdyby znów 
komu podobał się Kotelnicki a oprócz niego także 
nn. Galarowski z listy l„ natenczas musi się zdecy- 
di wać, kogo z nich wybrać woli i mus' głosować albo 
na listę 3. z Kotelnickim lub na listę l . z  Galarowskim 
i odpow cdnio do tego podkreślić na karcie g ło so ­
wania albo cyfrę: 1. lub cyfrę: 3 Gciyby podkreślił 
obydwie cyfry, głos oddany jest nieważny. —  By­
łe wątpliwem czy wolno pewną cyfrę podkreślić a 
następnie podkreślenie to przekreślić i- podkreślić 
inną cyfrę t. j. głosować na inną nową lisię. 
Kwestyę tą rozstrzygnięto w ten sposób, że taka 
poprawiana karta jest nieważna. Dlatego należy 
przed podkreśleniem pewnej cyfry na karcie

głosowania, dobrze się namyślić, aby nie 
robić żadnych poprawek, gdyż trzeba się liczyć 
z niebezoieczeństwem, że takie karty głosowania b^dą 
unieważnione. — Karty wyborcze zaopatrzone pieczę 
cią Głównej Komisyi wyborczej będą sprzedawane 
przez 5 dni przed dniehj wyborów w cenie po 10 
hal za kartę.

Po odbytem głosowaniu Główna Komisya wy­
borcza zlicza wszystkie ważne głosy. Przypuśćmy, że 
w naszym okręgu oddano 77650 ważnych głosów, 
z k tó rych :

na listę 1. oddano • • 31.500 głosów
2 .

3.
4.
5.

18.300
10.400

7.500
5.050
4.900

Obliczenie, ilu posłów przypada na poszczegól 
ną listę, odbywa się w następujący sposób. Ilość g ło- 

| sów, jaka padła na każdą listę, dzielimy przez 2, 3, 4. 
5, i t. d. w miarę potrzeby, jak w niżej umieszczonej 
tabelce :

I .

i
Ponieważ z okręgu ma być wybranych 7 posłów, 

przeto z pośród otrzymanych w powyższy sposób 
liczb wybieramy 7 największych liczb, które szeregu­
jemy według ich wielkości, jako takie liczby otrzyma­
m y, 31500, 18300, 15750, 10500, 10400, 9150 i 7875- 
Ostamia t. j. siódma najmniejsza liczba jest t. zw. 
dzielnikiem wyborczym, He razy ten dzielnik wyborczy 
mieści się w liczbie g łosów  oddanych na poszczegól-

| ną listę, tyle mandatów' poselskich otrzyma dana lista.'
Ponieważ jako iloraz z oodzielenią liczby 31500 przez 

! 7275 wypada 4, przeto lista 1. otrzyma czterech p#r- 
j słów. a więc bęaą wybrani Gąsienica, Galica, Galaro- 
I wski i Gajda. Ponieważ następnie z podzielenia liczby 

18300 przez dzielnik wyborczy otrzymujemy liczbę 2 
(a jakc reszta pozostaje tylko 2550 głosów), przeto 
z listy 2. będzie wybranych dwóch posłów, a miano­
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wicie Marduła i Malec. Wreszcie z listy 3. zostanie 
wyprany tylko jeden poseł Karpiel. Z  listy 4. 5. i 6. 

-nie będzie wybrany żaden poseł, ponieważ nawet na j­
większa wśród nich liczba (7500) je t mniejszą od 
dzielnika wyborczego (7875).

jednak  przy dobrej woli, skłonności do zgody 
i roztropności wynik wyborów może przedstawiać się 
iri£czfc| Mianowicie według ordynacyi wyborczej jest 
d6puszczalne tworzenie t zw związków wyborczych. 
Związek wyborczy polega na tern, że jedna ze 
wspomnianych na początku grup, przedkładających 
listę kandydatów, może oświadczyć, że wraz z inną 
grupą, która zaproponowała inną listę kandydatów,

tworzy związek wyborczy, e wówczas te obydwie 
grupy względnie listy będą miały wobec innych grup 
r t sp  list prawa jednej grupy względni* jednej listy i 

jj zgłoszenia ich będą stanowiły jedno zgłoszenie wzglę 
jj dnie obydwie listy będą uważane za jedną listę.

Przypuśćmy, że w przedstawionym wyżej wypa- 
j dku grupa, proponująca listę 2, zawarła związek wv* 
ji borczy z grupą, która przedstawiła listę 4 Skutek te* 

go  będzie taki, że głosy, które padły na listę 2. i 4. 
będzie się uważać, jakby były dane na jedną tylko li­
stę. Objięzenie wyniku wyborów przedstawi się zatem 

i następująco :

I .

Lista Nr. 1 . ■2 h - 3. 5. 6. '

Ilość głosów
&

31500 25 8 0 0 1 0 4 0 0 5 0 5 0
/ i

4 9 0 0

i Dzielona przez 2 15750 12900 5 2 0 0
I

n » 3
! V

10500
r

8 6 0 0

» » 4 7875 6450

D M 5 6300 |
Ponieważ dzielnikiem wyborczym w tym w y­

padku jest liczba 8600, przeto na listę 1. wypadnie 
.tyiko 3 posłów, natomiast na związek wyborczy listy 
2 i 4. również trzech posłów, podczas gdy przedtem 
na te listy wypadło tylKO dwóch posłów, gdyż z listy

4. nie wyszedł poprzednio żaden poseł. Wreszcie na 
listę 3. wypada tak, jak w pierwszym przykładzie, 1 
poseł. — Rozliczenie, ilu z pośród tych trzech posłów 
ze związku wyborczego ma przypaść na listę 2. a ilu 
na i.stę 4. odbywa się w sposób analogiczny do po­
przedniego, a mianowicie j

Lista Nr. 2 4.
i

-

i Ilość głorów 18300 7 5 0 0

j Dzielona przez 2 9150 3750

j '■» w 3 6 1 0 0
/

V
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Dzielnikiem wyborczym jest hczba 7500 jako 
trzecia z rzędu pod względem wielkości, przeto ,na 
listę 2. wypada dwóch posłów, a na listę 4. — jeden 
p osd  Na przedstawionym powyżej kompromisie w y ­
borczym, zawartym między listą 2. a lisią 4. zyskała 
lista 4., która przedtem nie miała żadnego posła, a na­
tomiast straciła lista 1., która przedtem miała 4 posłóW

a wsicutek przedstawionego wyże] związku wyborcze­
go straciła jeden mandat i otrzymała tylko trzech 
posłów. —

Frzez związek wyborczy nawet słabych stosun - 
kowo grup może pewna grupa otrzymać mancLt. 
Gdyby np. w danym wypadku grupa 5. i 6. zawarły 
związek wyborczy, natenczas wynik głosowania przed­
stawiałby się w następujący sp o só b :

I I I .

| Lista Nr. 1. 2. 3 4.
I

1 Ilość głosów 31500 18300 10400 7 5 0 0 9950

Dzielona prze2 2 15750 9150
\

5 2 0 0 3750 4975

n  V 3 1C500 6100
•

z i

i
ć 4V f f 7875

i  ■ * 5
6300

Ponieważ dzielnikiem wyborczym w tym wypad­
ku jest liczba 9150, przeto na listę 1. przypadają 3 
mandaty, na listę 2. — dwa mandaty, na listę 3. — 
jeden mandat, wreszcie na związek wyborczy listy 5. 
i 6. — również jeden mandat. Zaś z pośród tych 
dwóch lisi t. j. listy 5. i 6. posłem zostanie pierwszy 
kandydat z listy 5. t. j. Bunda. Natomiast z listy 4 
i 6. nikt nie bedzie wybrany ria posła. —

Z przedstawionych wyżej przykładów wynika, że 
najlepiej Jest, jeżeli panuje zgoda i jeżeli możliwie 
największa /ilość wyborców oddaje swe głosy na je­
dną tylko iistę. Widocznem jest to z przykładu 
p'erwszego, gdzie z listy I. wybranych zostało aż 
czterech posłów. Natomiast zwłaszcza dla słabszych 
grup względnie stronnictw jest wskazanem zawieranie 
z innemi grupami związków wybr rczych ; przez zwią­
zki wyborcze można uzyskać o pewną ilość manda­
tów więcej dla danego związku, następnie można się 
ustrzec przed zupełnenr zmarnowaniem głosów  jednej 
z list, wreszcie jest możliwem pozbawienie przeciwni­

ka — jednego lub w:ęcej mandatów, któreby mu 
przypadły, gdyby nie istniał związek wyborczy, jak to 
jest widocznem ze zestawienia przykładu pierwszego 
z dwoma następnymi przykładami. —■ Również silne 
grupy mogą odnieść wielką korzyść ze związków 
wyborczych, bo możemy przyjąć, iż w pierwszym  
przykładzie suma głosów 31500 została uzyskana ze 
związku wyborczego listy 1. z ewentualpemi słabemi 
listami 7. i 8, a mianowicie, że np. lista 1. uzyskała 
22500, lista 7. — 4.800 a lista 8. — 4200 głosów, — 
Z tego okazuje się zatem, że największe widoui p o ­
wodzenia będą mieć ci, którzy okażą skłonność do 
zgody i zechcą razem współdziałać, a natomiast pod­
żegacze i zwolennicy zamętów i niezgody wyjdą nai 
gorzej pa swej niecnej działalności i poniosą zasłu - 
żoną karę.

Informacye o * listach wyborców, reklamacyacn, 
sposobie głosowania i t. d. poda Gazeta Podhalańska- 
następnym razem.

Dr Ignacy Dziedzic.

\


